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11 L istopada *

W przyszłą Niedzielę to jest dnia 14 b. m. przypada 
uroczystość Śgo S t a n is ł a w a  Kostki, Patrona kraju  tu ­
tejszego, która z nadania P a p i e ż ó w  K l e m e n s a  X I (Alba- 
ui.) i B e n e d y k t a  X III (Orsini), obchodzoną bywa z wszel­
ką solehnością.

W czoraj w Kościele XX. Franciszkanów, odbyło się 
żałobne Nabożeństwo, za duszę ś. p. Alexego Goszczyń­
skiego, Xiędza Kaznodziei i Kustosza z Zgromadzenia 
tegoż Zakonu- W czasie wielkiej M s z y  i Konduktu, 
celebrował X. K alixt, Kaznodzieja Zgrom adzenia X X . 
Karmelitów  na K ra k o :-P rze d m a Artyści i Amatoro- 
wie wykonali Requiem, kompozycji Józefa Stefaniego. 
Na zakończenie zaś Nabożeństwa, K ler tegoż Zgrom a­
dzenia, odśpiewał S a l y e  R e g i n a ,  kompozycji Zien tar­
skiego. _______________

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, z a s z c z y c i w  s z y N a  j  m u .  o  ś  c  iw  s  z  e  m 
przyjęciem, podniesione J, C. K. MOŚCI, przez H enry­
ka W ieniawskiego, Artystę skrzypka, dzieło muzyczne 
własnego utworu, p. t. Carnanal de Moscou, raczył 
obdarzyć Kompozytora, drogocennym pierścieniem  bry­
lantowym.

Przez Postanowienie Rady A dm inistracyjnej, w W y­
dziale Kom: R. S. W. i D., za tw ierdzony: Sekretarz b iu­
ra Rady Lekarskiej, Sekretarz Ko.lleg:, T om -. Trapszo, 
p. o. Pom ocnika Naczelnika Ptu Sieradzkiego.— W W y­
dziale Kom: Rzą: Sprawiedliwości, m ianow ani: Sędzia 
Prezydujący w Sądzie Policji Popr: Wydz: W łocław s:, 
Assessor Kolleg:,"Magister Prawa i Filozofji, F rań : R y ­
dzewski, p. o. Sędziego Tryb: Cy: Gub: Płockiej, i Pod­
prokurator przy Sądzie Pol: P opr: Wydz: W łocław:, Ma­
gister Prawa, Ant: Tryniszewski, p. o. Sędziego Pręży- 
dującego w tymże Sądzie.— Przez Rozporządzenia Ko- 
tnissji Rzą: i W ładz Oddziel:, w Wydz: Kom: R .S . W. i 
D., m ianow ani: Doktór Medycyny Włod: Dybek, p. o. 
Lekarza przy więzieniu Łęczyckiem; Burm istrz m. Ino- 
włpdza w Gub: Warsz: Ant: Ciesielski, p. o. Burm istrza 
m. Tomaszowa w tejże Gub:,- Kassjer m. Jeżowa w tej­
że Gub: Jan Kowalski, p. o. Burm istrza m. Inowłodza; 
b. Assyslent prawny przy Urzędzie Konsumć: m. W ar­
szawy Konstan: Nienałtowski, p. o. Burm istrza nri. Ka­
mieńczyka w Gub: Warszaws:; spadły z etatu Poborca 
Komory Złotorja, Ign: Żółkiew ski, p. o. Burm istrza m. 
Horodła w Gub: Lubels:; p. o. Rachm istrza 2go, W y­
działu Administra: w Rządzie Gub: P łockim , W ach ka-  
rabanowicz, p. o.Rachm istrza Igo, i Kancelista M inc: 
Sikorski, p. o. Rachmistrza 2go w tymże Wydz: i Rządzie 
Gub:; Dziennikarz Pomocnik Archiwisty Wydz: W oj­
skowego w Rządzie Gub: Lubels: Marcelli Ortman, p. 
o. Sekretarza M agistratu m. Zamościa wr tejże Gubernji; 
Applikant w biurze Rządu Gub: Lubel: Jan Mackiewicz, 
p, o. Dziennikarza Pomocnika Archiwisty Wydz: W oj­
skowego w tymże Rządzie Gub:, i spadły z etatu S tra­

żnik graniczny Józef Bednarski, p. o. Kassjera m. P ar­
czewa Gub: Lubelskiej.— Przeniesieni dla dobra s łu żb y : 
p. o. Burm istrza m. Ciechanowca w Guber: Augustows:, 
Ludw ik Kosiorek, na p. o. Burm istrza m. Wysokie-Ma- 
zowieckie w tejże Gub:, i p.o . Burm istrza in. W ysókie- 
Mazowieckie Antoni Bielski, na p. o. Burmistrza m. 
Ciechanowca.

Onegdaj zgasł w kwiecie wieku, ś. p. Jan  Zienko- 
wski, m łodzieniec pełen nadziei, poświęcający się far 
macji, Syn ś. p. Jana JBieńkowskiego, Dra Med: i Cliir:, 
b. Rektora Gimnazjum Szczebrzeszyńskiego, i ś. p. Jó ­
zefy z Janickich  Zienkowskiej. Zwłoki jego odprow a­
dzone zostały, przez Krewnych i Przyjaciół dziś, ogodz: 
9tej rano, z Kościoła Śgo K r z y ż a , na sm ętarz Powąz­
kowski.

Pojutrze, o godz: lOtej z rana, w Kościele XX . Pi­
jarów , odprawiać się będzie za duszę ś. p. Florentyny 
Lewandowskiej, żałobne Nabożeństwo; na które, s tro ­
skana Matka i S iostry, Przyjaciół i Znajomych za 
praszają:

W przyszły Poniedziałek, jako w rocznicę skonu 
&. p. Jana Reszyńskiego, Dziedzica dóbr ziemskich, od­
będzie się w Kościele X X . Reformatów, ogodz: 10 te 
z rana, za spokój duszy jego, żałobne Nabożeństwo; na 
które, pozostała Wdowa, wraz z dziećmi, Krewnych 
i Przyjaciół, zaprasza.

Anną zCześników  Morozowicz, przeżywszy Jat -54, 
opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, po długiej i ciężkiej 
chorobie, wczoraj rozstała się z tym światem. Expor- 
tacja zwłok Jej, odbędzie się jutro o godz: 3ciej po po­
łudniu, z Kaplicy X X . Bernardynów, na sm ętarz Po­
wązkowski; na którą, pozostałe Córki i Syn, P rzy ja­
ciół i Znajomych, zapraszają.

J W. Jenerał-M ajor Betankur, z Orszaku J. C. MOŚCI, 
wyjechał z W arszaw y  do Petersburga.

Kilka dni temu donieśliśmy o wyjeździe JW . Hr: 
Andrzeja Zamoyskiego, na nowo spuszczonym w r. b., 
na Wisłę statku parowym do Płocka. D. 7 b. m., przy­
był on na miejsce. Byłby nawet stanął dnia poprzednie­
go, ale z powodu zbyt licznego zebrania się ber/inek  i 
to jeszcze w pośrodku rzeki, zatrzymał się pod W yszo­
grodem. Za ukazaniem się więc kłębu dymów pod Pło­
ckiem  na Wisle  pędzącego parowca, uderzono w dzwo­
nek, i wnet cały most jak i brzeg W isły , niemniej p a ­
górek, na którym sterczy odwieczna wieżastaro-dawne- 
go zamku X iążąt Mazowieckich, oraz Katedra, napeł­
n iły  się mieszkańcami miasta, mającem i na czele p ier­
wsze jego znakomitości. Za przybyciem dolądu, powita­
no statek radośnie, a następnie szanowny Przcdsiębier- 
ca Hr: Andrzej Zamoyski, wraz z Bratem Rr: S tan isła ­
wem, Rodziną i Gośćmi, udali się do Katedry miejsco­
wej, aby uczestniczyć na odprawianełn w tejże chwili
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Nabożeństwie. W  czasie M s z y  Śtcj zabrzmiały uroczyste 
śpiewy na chórze, które zwłaszcza z powodu akustycznej 
budowy sklepień, tego w bizantyńskim  stylu wzniesio­
nego Przybytku, z całą majestatycznością rozlegały się 
w murach Kościoła; szczególniej górował w tym mu­
zycznym chórze klarnet obecnego w tern mieście a zna­
nego Artysty Pana Tropiańskiego, i przyjemny głos 
Panny  F riedrichs. Po wysłuchaniu M s z y  Śtej, okazano 
przybyłym Gościom znajdujące się w tym Przybytku 
starodawnegrobowce, i osobliwości miejscowego skarb­
cu,.między któremi szczególną zwracały uwagę, sławny 
kielich dar Xżąt M azowieckich , i czaszka Śgo Z y g m u n t a , 
w  misternym relikwiarzu, kosztowny dar K azim ierza  
'Wielkiego. Tegoż dnia znakomici mieszkańcy Płocka, 
po odwiedzeniu Hr: A ndrzeja , zaprosili Go wraz z ca- 
łem towarzystwem, na wystawny obiad, mający się dać 
dnia następnego; wieczór zaś spędzono przyjemnie u 
jednego z Obywateli miejscowych. Nazajutrz o godzinie 
12tej w południe, prawie całe miasto wyległo na most, 
oraz nadbrzeg rzeki, aby byćświadkiem obrzędu chrzcin 
statku, który miał dopełnić J W .J X .  M ączewski, P ra­
łat Archi-Dyakon Kapituły Płockiej, Sędzia-Surrogat 
Konsystorza Płockiego. Jakoż niebawem na paropły- 
wie zebrały się zaproszone Osoby z miasta wraz z ro­
dzinami, i napełniły licznie takowy; a gdy statek przy­
b ił  do mostu, JW . Prałat celebrujący, otoczony licznem 
Duchowieństwem i ludem, w mowie nader treściwej i 
pełnej zarazem erudycji, rozwinął całą korzyść nowych 
wynalazków, zastosowanych dla dobra ogółu, oraz 
wdzięczność należną opiekuńczemu Rządowi, wspiera­
jącemu te przedsięwzięcia, i szczerą podziękę szano­
wnemu Przedsiębiercy, który mimo wielkich do zwal- 
czenia trudności w żegludze na W iśle, umiał jednakże 
doprowadzić ją  do stanu świetnego w jakim dziś się 
znajduje. Po tej pięknej przemowie, dostojny P r a ­
ła t wstąpił na pokład, i obchodząc takowy dopełnił 
obrzędu chrztu, czyli poświęcenia. W  tej samej chwi­
li na statku uwieńczonym przepełniającym go nader 
strojnem gronem, zabrzmiała hucznie wyborowa mu­
zyka wojskowa, rozwinięto flagi, kłęby dymu buchnę­
ły, i Płock, bo odtąd otrzymał to imie, ruszył szpar­
ko po W iśle, kąpiąc się w jej falach, wśród radosnych 
okrzyków mieszkańców im iennika  swego, podzielają­
cych jakby jednem sercem tę wspólną radość dla mia­
sta, przeczuwającego przyszłe przemysłowe korzyści tak 
dla siebie jak okolic jego. O godzinie 4ej całe grono 
goszczących jak niemniej mieszkańców Płocka, zebrało 
się w sali hotelu D rezdeńskiego, gdzie na świetnej u- 
czcie ożywionej już stósownemi do tej okoliczności toa­
stami, już płynącemi z serca wyrazami tak goszczących 
jak  miejscowych znakomitości, przy ciągłem brzmie­
niu hucznej muzyki, wręczono szanownemu Przedsię­
biercy pamiątkę opatrzoną podpisami znaczniejszych 
Obywateli i przedstawicieli stanu kupieckiego w Płocku. 
Wieczorem dnia tego, całe grono znajdowało się w li­
cznie napełnionem Teatrze, gdzie Artysta nasz P. Tro- 
p ia ń sk i  dał koncert, który przyjęto z oklaskami i po- 
wszechuem zadowoleniem. Po koncercie, z całą staro­
dawną gościnnością przyjął Hrabiego i grono z nim

przybyłych, JW . Prezes Dyrekcji Szczegó: Towarzystwa 
Kr: Ziemskiego Gub: P łockiej, a w tern serdecznem i 
wylanem przyjęciu, odbiło się zarazem i współczucie j  

całego miasta. Dnia trzeciego pobytu to jest we Wtorek, 
za nadejściem chwili odjazdu, licznie znowu zebrali się 
znakomici mieszkańcy dla pożegnania Hrabiego z ca- 
łem towarzystwem, lecz dla silnej burzy, która nawet 
most znacznie uszkodziła, odjazd dnia tego został odło­
żony. Co chwila wszakże spodziewamy się powrotu 
P łocką  do W arszaw y, zszanownemi Podróżnemi, a 
wiedząc o ile każdy prawie szczegół dotyczący Ż eg lu g i 
p a ro w e j  na W iśle, obchodzi zacnych Czytelników na­
szych, pospieszamy z udzieleniem Im tej najpierwszej 
wiadomości.

W krótee wyjdzie z drukarni Strąbskiego, znane dzieł­
ko dla dzieci pod tytułem: Sto nowych pow iastek , z do­
daniem różnych wierszyków moralnych, przez znanego 
z prac swoich, mianowicie dla ukształcenia dziatek, Sta­
nisława Jachowicza. Przedpłatę na to dziełko przyj­
mują składy PP. Konopackiego, W ojczyńskiego  i Schu- 
strów  przy ulicy Krako:-Przedm : i przy ulicy W ierzbo - 
w ej. B łaszkow skiego  przy ulicy Krako:-Przedm :, i oso­
by, które raczyły łaskawie pod jąć się sprzedaży biletów 
prenumeracyjnych. Cena biletów kop: 75. Dziełko to 
najdalej za sześć niedziel opuści prassę. Zaprenum ero­
wany exemplarz, każdy Prenumerator odbierze gdzie 
złożył przedpłatę. Później cena podniesioną zostanie, 
zwłaszcza że mało exemplatrzy nad liczbę zapisanych 
prenumeratorów drukować się będzie. Dodajemy, iż 
biletów przedpłaty, można także dostać i w Redakcji 
K urjera .

W tych czasach, robioną była na Nowym-Kwiecie,. 
próba z machiną do czyszczenia błotą. Machina ta,, 
sprowadzoną została z A ng/ji, gdzie okazała się n a ­
der praktyczną.

W Nowej R esu rsie  przy ulicy D łu g ie j, danym bę­
dzie w Sobotę dnia 13go b. m., Wieczór z tańcami o 
godzinie 8ej zacząć się mający; oraz kolacja składko­
wa. Bilety wnijścia na Wieczór z tańcami wydawane 
będą dzisiaj i ju tro od godziny 6tej do 9tej, w Sobotę 
zaś od5te j do 7mej wieczorem. Na kolację atoli jedy­
nie dziś zapisać się można.

Wkrótce już rozwinie się w W arszaw ie  cały szereg 
ryb, przyjętych przez różne zakłady. I t a k :  mamy łoso- ■ 
sia , karasia , w tych dniach założonego przy ulicy Trę­
backiej szczupaka, gdzie się znajdują wyborne zaką- \ 
ski; mamy nawet rybo-zw ierza , bo na szyldzie wyma­
lowany jest jak najrzeczywistszy łosoś, a pod nim zaś 
napis: pod Łosiem!!! Teraz przybyła nam Z ło ta  ry T 
ba. Jest to zakład przeniesiony z R ym arskiej ulicy, a 
który już zasłynął znader wybornego przyrządzenia > 
różnych przysmaków, mianowicie ryb, dla tego też go­
dło pod zło tą , rybą, jest jak najwłaściwsze dla niego. 
Otworzony został onegdaj w domu W. P rażm ow skie- 
go  (dawniej Suchy las) przy ulicy D ługiej.

W dniu 18 zeszłego miesiąca, kwitły w Dorpacie, ■ ( 
na gruncie, fljpłki.

Skrzypek Edward Frankenstein zW a rsza w y ,  który 
ubiegłej zimy tak świetne miał powodzenie na Wscho-
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iIzie, wyjechał na dalszą artystyczną podróż do Nie­
miec.

Onegdaj, w icher zburzył pyszną budowę architekto­
niczną. Była to św iątynia z cukru, zdobna kolum nam i 
i dachem kryształowym , którą w iatr z rąk  niosącego ją  
term inatora cukierniczego na Nowym -Swieeie roztrącił 
i zgruchotał. O gorzkie, słodk ie  wspomnienia!

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przyw ołani zostali: 
po Rom: Folwark Prirnerose, Panna Szym anow ska, 
P P . Królikowski, S to lp e i  Chęciński-, po Kom: W oda  
na p lam y, P. Chomiński.

Według wiadomości, otrzym anych z Charkowa, B ra­
cia W ieniaw scy, po danych 8miu tłum nie uczęszczanych 
koncertach w Odessie, przybyli do Charkowa, gdzie go­
ścili w czasie świetnego zjazdu. Dzieło H enryka, Car- 
n aeal de Moscou, wzbudziło powszechny zapał.

A n g l j a . —  Nowy Parlam ent w dniu 4ym b .  m. przez 
Rom issję K rólew ską otwartym  został; przystąpiono 
zaraz do wyboru Mówcy (PrezesaJ Izby gmin; mowa 
tronowa odczytaną będzie dopiero 'w  dniu l ly m  b. m.; 
niewiadomo dotąd, czy Królowa sama ją  odczyta. —  
Pogrzeb Xięcia W ellington, ledwo 21go b. m., jeżeli nie 
później, nastąpi. Królowa rozkazała, by karawan i 
wszystkie ozdoby, robione były z najtrwalszego mate- 
rjału , z użyciem jak  najmniejszem roboty tapicerskiej. 
Siedm fabryk wielkich w Londynie, trudni się odle­
waniem tych ozdób, które ledwo na 18go gotowe 
będą; w zwyczajnym czasie, jedna fabryka potrzebo­
wałaby na to przynajm niej roku. W instytucie Chelsea, 
kończą już przygotow ania; miano pierw iastkow o myśl 
katafalk otoczyć sztandarami, które Xiążę w tylu bi­
twach zdobył, ale przez wzgląd na zagranicznych gości, 
zaniechano teg o .—  Zauważano, iż dzienniki ministe- 
rjalne bardzo są teraz uprzejmemi dla Ludwika-Napo- 
leona, i popierają jego projekta.

A u s t r j a .—  Listy z  P a ryża  donoszą, że z początkiem 
roku przyszłego, do Briinn  przybędzie pełnom ocnik 
Ludwika-Napoleona, wówczas już zapewne Cesarza, 
który urzędownie poprosi o rękę Ńżniczki W aza. Ukła­
dy dotychczasowe zapewniają starającemu się. przychyl­
n ą  odpowiedź. —  W nowej szkole wojennej kształcą­
cej Oficerów ria wyższe stopnie, zwłaszcza do sztabu, 
prelekcje rozpoczną się w Grudniu; liczba uczniów w y­
nosić może 30 tylko. —  Konferencjami cclnemi mniej 
się teraz zajmują, jak przed ich otwarciem; dzienniki 
więcej swą uwagę zwracają na sprawy zagraniczne.

Gazeta W iedeńska  zd. 26 Paźdz: następujące zawie­
ra obwieszczenie: »W yrokiem ustanowionego -w W ie­
dniu  sądu wojennego dla dochodzenia politycznych 
zbrodni, z dnia 7 W rześnia r. b., uznanem zostało, że 
Adam Hr: Potocki, rodem z Łańcuta  w Galicji, la t 30 
ma jący, religji Katolickiej, żonaty, Ojciec trojga dzieci, 
W łaściciel w ielu dóbr w K ni lest w i e Polskie m i Galicji, 
przy prawnie podniesionej istocie czynu, ze zbiegu oko­
liczności przekonany został, iż w ostatnich czasach, a 
mianowicie od miesiąca Maja 1848 roku m iał udział 
w przedsięwzięciach i zamiarach pewnego stronnictw a 
rewolucyjnego, ku przywróceniu niepodległości P ań ­

s tw a  Polskiego, tak jak ono istniało przed podziałem, 
a zatem ku obaleniu Rządu w krajach Polskich  pod ko­
roną A u strjacką  połączonych; przeto Adam Hr. Poto­
cki, za wspólnictwo w zbrodni zdrady głównej, na pod­
stawie 5go artykułu  wojennego § 2 art. 34, §§ 1, 2 a rt. 
61 xięgi praw a karnego wojskowego, w związku z o- 
głoszeniem stanu oblężenia w Galicji, Krakowie i Bu­
kowinie, z dnia 10 Stycznia 1849 r., sześcioletniem wię­
zieniem fortecznem w kajdanach ukaranym  być ma. 
Gdy wyrok ten w drodze prawa zatwierdzony został, 
J. C. R. Apostolska Mość, najłaskaw iej widział się być 
spowodowanym odpuścić obw inionem u orzeczoną nań 
przez sąd wojenny karę twierdzy, zaczem llr: A dam Po- 
tocki natychm iast po ogłoszeniu w yroku w dniu 21 b. 
m., na wolność wypuszczonym został. Z c. k. Sekcji 
sądowo-wojennej Zarządu wojskowego głównego i sto­
łecznego miasta W iednia. Wiedeń 25go Października 
1852 roku.”

F r a n c j a . P aryż 5go Listo:.—  Narady Senatu nad u- 
chw ałą o Cesarstwie, pewno jutro ukończą; dziś zebra­
ła się Komissja, dla wysłuchania sprawo-zdawey Pana 
Troplong; (Prezesem swym mianowała, K ardynała 
Donnet). P rojekt tej uchwały, podają dzienniki belgi- 
ckie. Cesarz przybiera tytuł Napoleona U lgo;  następ­
stwo idzie w prostej linji męzkiej, z wyłączeniem ko­
biet i ich potomstwa, porządkiem pierworodztwa w po­
tom stwie prawnem  Ludwika-Napoleona Bonaparte; 
w braku synów w łasnych, Cesarz może adoptować k tó ­
rego z potomków braci Cesarza; w braku adopcji, p ra ­
wo następstwa przechodzi na potomków męzkich, H ie- 
ronima-Napoleoria Bonaparte. Konstytucja z r. 1852, 
żadnej zmianie nie ulega, wyjąwszy ustępy, uchwale no ­
wej Senatu przeciwne. Uchwała zaś sama co do Cesar­
stwa, oddania go Ludwikowi-Napoleonowi, z uregulo- 
wanem, jak  się wyżej rzekło, prawem spadku oddaną 
zostaje pod zatwierdzenie ludu. —  Odezwa Prezydenta 
do Senatu, dobre wrażenie zrobiła; jest ona zręcznie 
napisana. W ybito je j 120 tysięcy exemplarzy, i w go­
dzin dziesięć, rozesłano na wszystkie strony do P re ­
fektów i Merów. —  Na giełdzie m ówią o utworzeniu 
nowego banku, z kapitałem 300 m iljonów fr., z nader 
rozległem  prawem działania i swobodami, którego 
wpływ, na handel i przem ysł ma być nader wielki. —  
Xiążę podobno zamierza pozwolić na ogłaszanie roz­
praw Senatu, i zrobienie narad publicznemi. —  Statua 
Napoleona na kolumnie Vendome, (w historycznym  
surducie i kapeluszu), ma być zastąpioną, przez inną 
złoconą, przedstawiającą Cesarza, w wielkim stroju ko­
ronacyjnym.—  Nowe muzeum w Luw rze  otw arte, ma 
otrzymać nazwę muzeum Napoleona.—  M ówią o no­
wych aresztowaniach, ale nie pomiędzy samemi robo­
tnikam i tylko. —  A bd-el-hader ciągle zajmuje Pary- 
żan; wczoraj był na obiedzie u M inistra w o jn y ,'i na 
wieczorze; dziś na obiedzie w St. Cloud; rano oddawał 
wizyty znakomitym osobom. E m ir nie mówi po fran- 
cuzku, do rozmowy więc używa tłumacza, rozumieje- 
dnak w iele.—  Xiążę na dokończenie Katedry w Tulu­
zie, przyrzekł 500,000 fr.—  W Fontaineblau i Corn - 
piegne, robią przygotowania do wielkich po low ań.—



"Wczoraj juz sprzedawano po ulicach P a rn ia ,  jakiś no­
wy dziennik, podtytułem Journal de l Em pire, (Dzien­
nik Cesarstwa).-’- Wiadomości handlowe i przemysło­
we z Departamentów, brzmią nader pomyślnie. W P a ­
ryżu , dawtio już nie pamiętają takiego mnóstwa robót 
budow’lanvch prywatnych publicznych, jak w tym roku. 
Dochody wszystkich kolei żelaznych, zwłaszcza półno­
cnej, znacznie się powiększyły, w porównaniu nawet 
z rokiem zeszłym.

W ł o c h y .  —  W  Turynie, Hrabiowie R epet i B alm , 
widząc, że nie mogliby liczyć na większość w Izbie, i nie 
c h c ą c  tej rozwiązywać, zrzekli się utworzenia gabinetu; 
Król powołał więc znowu Hr: Car our, z stronnictwa 
umiarkowanie postępowego i temu utworzenie nowej 
administracji polecił.—  P a pie ż  po krótkiej i lekkiej 
słabości, zwykłej w R zym ie  w Listopadzie, wrócił do 
zdrowia; odbywa on z porady lekarzy przejażdżki kon­
no.—  Król .Neapolitański wrócił z S ycy/ji, ba rdzo za­
dowolony z tej przejażdżki, i z przyjęcia w M essy nie 
i  Catano.

R o z m a i t o ś c i .—  Kobieta pewna z wyższej klassv, wy­
szła z dziećmi swemi w Oławie w Bzląsku pru sk im , 
nad brzeg Odry, w d. 18 z.m ., i przywiązawszy dzieci 
szalem do siebie, rzuciła się wraz z niemi do w ody.—  
Jeden z Proboszczów w P aryżu , odziedziczył po rodzi­
cach znaczną kamienicę, w ubogiej części miasta. W y­
n iósł się z tego domu, i wynajął sobie indziej skromną 
izbedkę. l)om zaś wyporządził starannie, i wynajmuje 
go... bezpłatn ie, ubogim rodzinom, pod warunkiem 
wszakże, że te żyć będą cnotliwie. Między innemi pun­
ktami wynajmu, zalecone jest ścisłe ochędóstwo i po­
rządek. Ochędóstwo, mówi on, prowadzi do obyczajów 
cnotliwych, tak jak kassa oszczędności, do ścisłego o- 
graniczania wydatków, i poczciwości. Od czasu do cża- 
su, szanowny Proboszcz odwiedza dom swój, dla prze­
konania się, czy lokatorowie jego nic nadwerężają wa­
runków kontraktu najmu. Przekonywa się, czy drobne 
jego mieszkania, utrzymywane są schludnie i w porząd­
ku, czy życie cnotliwe mieszkańców podziela się między 
pracą, obowiązki względem BOGA. zgodę między ludź­
mi, czy wszyscy dopełniają obowiązków rodzicielskich 
i małżeńskich. Wizyty te nazywa on poborem komor­
nego. Jeżeli który z jego lokatorów, ulegriię słabości, 
zranieniu, etc., daje mu na lekarstwo. »To są koszta nie­
odzownych reparacji, których żaden gospodarz nieod- 
mawia lokatorom swoim”, zwykł mawiać zacny ten Ka­
płan.—  Dnia 15go z. m. Otwarto w Katyzbonie  nowy
teatr,budo wy architekta A jest to okazała budowa.-
> A czy płakał ojciec1?” zapytano chłopczyka wracają­
cego z jakiegoś obrzędu. »Ńie płakał, i dobrze zrobił, 
bo mu w tłoku chustkę skradziono.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Cliobrzyński W oje: Oby: z Lublina nr 14; Dębowscy Hippoiit i Joz: 

Oby: z Pu łtuska nr 601; Grille M arjaO by: z P aryża  nr 618; iłurko 
b . Jene:-M ajor z Gub: Mohilewskiej; Jelczewski Hen: Urzęd: zKijo- 
w a  nr 1565; v. Kruzensztern Rz: R .S. z Nowej Alexandrji; Merfeld 
Naczel: Pow: z Kalisza nr 585; Siemens E rnest fabry- Telegrafów 
z  Berlina n r 634, Stołypin K atarzyna W dow a po Jenc:-Ma.jorze z 0 -  
stendv nr 1253; W ojdę Maurycy Dok: z Nowej Alexandrji.

J fy jęch ą lU  bieliński Jul: Ob; do linienia; Diwow PiolrR z: 11. S. 
do Moskwy; Garszyński Józ: 8 rdz: Appel: do Grzędowa; Kanabich 
Jeip-M ajor do Gub: Lubelskiej; Laskow ski Alex: Oby: do Sieńska; 
Pawłów-,len:-M ajor do Gub: W ołyńskiej; Skotnicki Mieli: Sędz: Po­
koju do Zgłow iączki; Z achert Gustaw wia.ści abryki do Supraśla.

I > 0 \ H Y S I ł Y \ I \ .
O S T W I fI S I  św ieże, nadejdą ju trz e jszą  pocztą do handlu 

A. Bysieńskiego, na Saskim płacit, w domu Skw arcow a.
KAPITAŁY- rs. 10,500 i 2,090, na procent praw ny, 

są  do, ulokowania zaraz, li tylko na domy. —  KAPI­
TAŁ zaś 3 0 ,0 0 0 . rs. razeią lub częściowo, jest także 
do ulokowania każdego czasu na (ląbra w Gub: W a r ­

szaw skiej, lub ąa domy.—  DOM przy ulicy pryncypatnej poło­
żony, czyniący dochodu rs. 3 ,000, je s t do ^sprzedania z dogo- 
dncnii w arunkam i. W iadomość przy ulicy Sto-Jańskiej pod Nr 
22gim, na Im  piętrze.

V  Skład głów ny od la t  kilku c x y s tu j^ y  przy pli-d
m  f e l  f j  Senatorskiej w domu W . Piotrow skiego, dnia 26 W  
%  ^Śjjjj b. in. odebrał trzeci transport B M t W J ł O W l ł  A - ^  
m. straebańskiego św ieżego,zupełnie mało-solonego; z t a - j r
^ k o w y m  poleca się szanownej Publiczności. A. Zj/sj/n.^jjk

Dnia 8 b. ni. przechodząc Ogrodem Saskim, ku Kolei żelaznej, 
i z powrotem naN ow y-Ś w iąt i K rako:-Przedm :, zgubiono YVO- 
A L I K  czarny, koronkow y. Ł ask aw y  Znalazca zeehce oddać 
pod N r 1072 przy ulicy Królew skiej, na dole po p raw ej stronie, 
za nagrodą rsr . 1.

m ONTJ11G1 Holsztyńskie św ieże, na-^
dejdą ju trze jszą  pocztą do Składu W in i Ko-ą 

%  j P g M l i l a  Tzeni, E rn es taN iek tego ,przy ulicy Bielańskiej ■

N ow o-otw orzony głów ny Skład B. M iedw iednikow , 
w skutek ogłoszenia z d. 8go b. m., zawiadamia szanowną 
Publiczność, iż oczekiwany transport K A W J N H f c lT  A- 
strącliańskiego mało-solonego, dziś. został odebrany, Z k ło­

nią honor polecić się. Ulica Senatorską N er 4.96, w  dom,* 
-owakich, 3ci sklep od rogu ulicy Miodowej..

  OSTRYGI Holsztyńskie świ.eże, nadej-t
d ą  ju trze jszą  pocztą do Kąndlu W ią i Ko- 1  

rzepi, Jana Błeszyńskiego, przy ulicy Sena­
torsk iej Nrij 452.

ryiu
Piotr

W  sknlek upoważnienia Radcy Stanu P rezesaT yyb; \yarsz;-,.o- 
r a z n a  żądanie pełnoletnich Sukcessorów, i Pełnomocnika Sadow e­
go nieobecnego Sukcessora niegdy Jana W ilhelm a Grosser, sprzeda­
ne zostaną przez publiczną licytację w d . 31 Paźdz: (12 Listopada) 
r .  b. o godz: 4ej po południu, w- ^Garszawie na T argu Muranów 
zwanym, Kopiogniade, młode, powozowe, rosłe, dobrze ujeżdżone, 
do spadku po tymże Janie Wilhelmie Grosser należące. —  J . A V "  
skówski.

Za rsr. 36, PŁASZCZ. SZOPY, na osobę średniego wzrostu, 
do sprzedania. W iadomość p rzy  ulicy Podw al pod N r 498, aa 
2m piętrze od frontu.

fllT R O  Bobry, w s ta n ie  zupełnie nowym, pokryte, suknem 
cienino-ziełoneni, jes't do sprzedania przy ulicy N ow y:S\viat pod 
N r 1298 a. W iadomość u S tróża domu Strom era, obok Foxalu.

Dziś rano zimna stopni 2. W czoraj w  południe ciepła 3.
Dziś rano w ysok ość w^ody na t t  i ll  e stop 3 cali 10.
TEATR R O Z M A I T O Ś C I .  Ju tro , lsz y  raz Rozwód czy li Dwie 

M ężatki, T r e f  nil._________ •______________________________

Dziś dołącza się T A B E L I \  wygranych 4ej kl: 80 Lot:Kias:.

W  Drukarni K uriera WarszT.—  Wolno drukować: W arszaw a d. 30 Paźdz: (11 List:) 1852 r .—  S tarszy  Cenzor, Radca Dw: L. T. Tripplm .


